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Lwów 19. maja. 


Podróż ks. Napoleona do Austryi nie podlega 
wątpliwości. Z Wiednia dochodzi nas z pewnego 
źródła wiadomość: „ks. Napoleon wyjeżdża pod 
koniec bieżącego miesiąca w podróż po Europie i 
zamierza zabawić najpierw dwa dni W. Sztuttgardzie, 
potem udać się do Krakowa ido Lwowa, ze Lwowa 
ma wrócić, już nie wstępując do Wiednia, wprost do 
Pesztu, ztamtąd do Bukaresztu i do Konstantyno- 
pola, gdzie na niego jego jacht czekać będzie, 
aby go zawieść morzem na powrót do Paryża.“ 

Mimo najszczerszych  elięci centralistycznych 
dzienników, które cieszyły się już naprzód, że 
podczas uroczystości odprawianych w Pradze, zaj- 
dą jakiejś burdy, wszystko odbyło się najpowa- 
żniej, jak-się o tem czytelnicy z umieszczonych Ww 
dzienniku korespondencyj przeświadczyć mogą. Ró- 
wnież zawiedzione zostały nadzieje, „Gaz. nar.', 
która obchodowi temu gwałtem nadać chciała 
choć nieco pokostu moskiewskiego, ale cóż, kiedy 
w żadnej mowie nie przebiła się owa tendencya 
a uroczystość nawet wedle twierdzenia „Gaz. nar.“ 
była czysto narodową, czeską. 

Wspominaliśmy już, że rząd przedłożył Ra- 
dzie państwa projekt ustawy względem tegorocz- 
nego poboru rekrutów, domagając się od. części 
niewęgierskiej 56.548 rekrutów. Właściwie wy- 
kazuje p. minister wojny., że w obec dzisiejszego 
stanu potrzeba mu 284.202 nowego zaciągu. Ze 
względu jednak, że podobna liczba nie da się w 
żaden sposób osiągnąć, zadawalnia się on 97.340 
ludźmi, z których Węgrzy dostarczają przeszło 
40.000. Liczby te najlepiej dowodzą, jaki to jest 
obecny stan pokoju, który prócz 100 milionów gul- 
denów. wymaga rokrocznie. 100.000, ludzi. I CZYŻ» 
by te liczby niepowinny delegacyę i Radę państwa 
skłonić, aby przecież raz tamę położyły podobnemu 
stanowi — który monarchię miasto wzmocnić je- 
dynie osłabia. Czyżby nielepiej było zamiast odry- 
wać 100.000 młodych ludzi od pracy i ich- zawo- 
du, co najwięcej połowę powołać do służby kilku- 
zaoszczędzić rocz- 


Szkic jarmarezny, 
napisał 


Włóczega. 


(Ciąg dalszy.) 

Wkrótce rozpoczął się ustęp drugi, który 
przedstawiał widzom zaręczyny młodej pary. Osoby 
działające były też same, przybył tylko w pomoc 
ojciec Artura p. Tomasz. ) 

Co o Słusznie wyraził się mistrz Etykieta mówiąc 
© nim, że przez lat wiele wiernie mu służył; był 
to bowiem typ panka, który choć wszystko stracił, 
nie utracił przecież kontenansu, a W obec wszyst- 
kich, nawet w obec samego siebie, był zawsze czło- 
wiekiem „dobrze urodzonym.* Obejście jego z pa- 
nem. Anzelmem, choć. grzeczne, a nawet serdeczne, 
wymagało uszanowania dla jego zbirbantowanej go- 
dności, której wkrótce ich nauczył, dając im poznać 


jakie szczęście spotyka ich, że wchodzą w tak ści- 


słe związki z jego rodziną. 


Nastąpiła wymiana pierścionków i wkrótce niby 


nieumyślnie, zostawiono zaręczoną parę na osobności, 
a starsi pokierowali rozmowę na to, aby młodym 
"zapewnić niezależną i świetną przyszłość; oni bo- 
wiem sami, choć interesowani, wchodzić w to nie 
mogli; tak wymagało pewne decorum. 


zwyczajnej wagi, gdyż natenczas pokój byłby nie- 
zawodnie. zapewnionym. ' Inną jest rzeczą, gdy się 
zapatrywać będziemy na wypadek ten ze względu 
na postęp i swobody, gdyż wtedy zbliżenie się 
Francyi do powyższych dworów nie rokowałoby 
nic pomyślnego dla ludów Eutopy. 

Ustańowiona w Stambule rada państwa, którą 
niektóre dzienniki podnoszą do parlamentu, ma 
bardzo lichą wartość i jest więcej obliczona na wra- 
żenie zewnętrzne, gdyż zakres jej nie obejmuje 
żadnych doniosłejszych czynności. 

Rząd pruski doniósł rumuńskiemu, że jeden 
pruski okręt pancerny stale będzie na załodze w 
porcie w Gałaczu, co zapewne nader dogodnie bę- 
dzie dla Rumunii, która jąk wiadomo w najlepszych 
stoi stosunkach z Prusami. 


a 


Korespondencje. 
: Wiedeń 16. maja 2868. 
x< Od dni kilku krążyły po Wiedniu dość 
dziwaczne wieści o jakichś knowaniach w Galieyi, 
wieści, o którychby i wspominać nie warto, gdyby 
nie wywołały były raportów urzędowych. I aczkol- 
wiek rząd wcale nie pragnie rzeczy tej nadać 
większego rozgłosu, jednakże traktowano ją na radzie 
ministeryalnej, i dały się nawet słyszeć głosy 0 obo- 
strzenie środków ostrożności w Galicyi. Do takich 
ostrożności nie ma dziś żadnego rozsądnego powodu i 
oprzestaną też na zaleceniu surowych środków ostro- 
Żności na granicy., i ścisłego policyjnego dozoru 
nad  wychodźcami polskimi przebywającymi w 
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Wyrachowania moskiewskie tą razą zawiodły, i 
szkoda pieniędzy, jakie rząd- moskiewski na takie 
cele wyrzuca. Niema ich przecież do zbytku. „Może 
kraj być niezadowolonym z zachowania się Rady 
państwa w Wiedniu, z polityki jaką się delegacya 
rządzi, lecz z tąd do rewolucyjnych ruchów prze- 
ciwko Austryi, do służenia widokom moskiewskim — 
niezmiernie jeszcze daleko. Wszyscy Polacy tak wGa- 
licyi jak i w innych prowincyach wiedzą dobrze, iż 
interes ich ściśle połączony z interesem austryac- 
kiego państwa, Ì czego najlepszym dowodem nie- 
dawna mowa ks. Czartoryskiego w Londynie; 
wiedzą dobrze, iż jeżeli obecny rząd nie poczuwa 
się jeszeze dziś do solidarności z interesem polskim, 
to chwila ta nadejść musi prędzej czy później i 
że jej oczywiście nie przyspieszą rewolucyjne Wy- 
bryki. Naturalne połączenie trzech koron: wę- 
gierskiej, czeskiej i polskiej, musi nastąpić z cza- 
sem, gdyż jest nakazem konieczności położenia i 
wzajemnym interesem, a połączenia tego nie po- 
wstrzymają ani pseudo-liberalizmy królujące obecnie 
w Wiedniu, ani -panslawistyczne moskiewskie za- 
chcianki. Wzmaeniać Austryę jako państwo, stało 
się więc dla nas pierwszem zadaniem, któremu 
poświęciliśmy najwięcej z wszystkich narodowości 
w skład monarchii wchodzących, albowiem wiemy 
dobrze, że ceł naszych życzeń nieda. się osiągnąć 
bez stanowczej walki z Moskwą, i chcemy, aby 
Austrya zwycięzko wyszła z tej nienchronnej walki. 
Popieramy więc wszystko, co dąży do tego kierunku, 
oczywiście „salvis juribus Galiciae', a potępiamy 
to, co jest tylko chwilowem złudzeniem. Jeżeli zaś 
stajemy niejednokrotnie w opozycyi z panującem 
w Wiedniu stronnictwem liberalno-niemieckiem, to 
jedynie w obronie praw naszych zasadniczych, w 
obronie przyszłości monarchii i przyszłości naszej; 
gdy stronnictwo to, zapominając o tem eo się drugim 
należy, dąży do wyzyskania wszystkiego W własnych 
partykularnych celach. Opozycya nasza zamknięta 
w granicach legalności, nie da się sprowadzić na 
bezdroża, gdyż świadoma swych celów, wie iż dzień 
zwycięztwa dla niej kiedyś zawita. W chwilach 
niebezpieczeństwa znajdzie Austrya zawsze prze- 
ważną większość Polaków po swej stronie ; nie ma 
przeto żadnej obawy, aby kogokolwiek uwiodły 
knowania niepowołanych dowódzców, podburzonych 
przez moskiewskie intrygi. 

Natomiast Galicya zawiniła sama, iż tak 
błaha okoliczność mogła na chwilę zaniepokoić 
umysły, i że pobyt emigrantów polskich nabawia rząd 
kłopotu. Gdyby ten pobyt zależał od postanowio- 
nego sejmowego prawa, nie zaś od przywidzenia 
organów, podobne objawy stałyby 
Organa rządowe nie są kompe- 


„tok bierze rozmowa. ; hi 


pożegnał wraz z synem pana Anzelma i jego teścia; 
wkrótee znalazł się na ulicy. 

Zyd poskoczył ku niemu: IŚ O Aa 
— Nu! a co słychać wielmożny panie? za- 
pytał. Si E 


| | — Cóż chcesz, nieznośna pijawkosómówiłem 
ci, że słowo szlacheckie, to najpewni hypoteka, 


zaraz, to wio- 


skę puszczą na licytacyę, a pa do kozy 
„z Nie potrzebują tego robić, wtrącił Artur, 
bo ja posagiem mojej żony płacę ;di nasze i li- 
chwę, którąście sobie porachowałi. i 
i TAT MNOE 
X 


P. Tomasz zadowolony widocznie z układu; 


$ 


to. dobrze, my na to czekali, ale m 


prawda ? 

— Jak śmiesz mówić, że to nie prawda ? 

— Nu, ja nie śmiem tego mówić, ale czy to 
WPan raz już miał się żenić bogato i posagiem 
żony długi zapłacić, a nie tak się stało? 

— Tak nie stało, ale się tak stanie — długi 
zapłacę, bo pieniądze na mocy intercyzy przedślakeć:. 
nej mieć będę. > BBY 

| - — A czy WPan pokaże mi tę intercyzę? < * | 
— Nie wierzysz, więc przyjdź jutro, a bę- 
dziesz widział czarne na białem. © i 
= WPanie, ja wszystko wierzę, ale i tak- 
przyjdę jutro z Berkiem do panów. o =. = 
4 —- Przyjdź, ale cicho siedź i nic nie mów, 
bobyś sobie sam zasz. rodził. CO RM 

Rozstali się, a mistrz spuścił, za 
czął robić przygotowania do trzeciego aktu, kti e, 
miał przedstawiać ślub. Akt ten dzielił się 1 | adj 3 
odsłony, błogosławieństwo w domu. jo PARE 
obrzęd w kościele. Oprócz osób dzi 
było mnóstwo lalek, figurantów, dr 
familia jednej i drugiej strony, figura 
mitości miejskich i wiejskich jako orna 
żba i t. p. KŻ RZY 

. Było to pole, na” którem w 
najwięcej popisywać „się mógł i najw 


av 


łać efekt. 


NP: Xe; K 


tentne do wyrokowania o charakterze, o politycznem 
wyznaniu wiary, o moralności pojedynczych osób; 
tym więcej w Galicyi, gdzie panuje pod tym wzglę- 
dem dziwna nieświadomość stosunków wewnętrznych 
innych prowineyj polskich, i położenia towarzyskiego 
osób ztamtąd pochodzących. I tak dozwalano 
niejednokrotnie pobytu cudzoziemcom więcej niż 
dwuznacznego charakteru, którzy by wszędzie zo- 
stawali pod najściślejszym dozorem policyjnym, 
gdy tymczasem inni, powszechnie znani z zdol- 
ności ludzie, mogący przynieść prawdziwy pożytek 
każdej prowincyi, w którejby się osiedlili, lecz 
którzy w poczuciu własnej godności nie umieli 
szukać protekcyi i wycierać przedpokoi, nie zdo- 
łali otrzymać takiego pozwolenia. 

Takiemu stanowi rzeczy może tylko 
prawo zaradzić; niech ono będzie  najsu- 
towszem, lecz niech będzie prawem. Zawsze znaczna 
część emigracyi uczyni mu zadość i będzie z niego 
korzystać, a organa rządowe będą miały rowiązane 
ręce do bezwzględnego postępowania z tymi, którzy 
mu się poddać nie zechcą. Zyska na tem tak 
Galicya, jak i emigranci. Prawo regulujące pobyt 
emigrantów z innych prowincyi, było postanowione 
we wszystkich krajach dających przytułek, — nie 
może się obejść: bez niego Galicya, jeżeli chce od- 
powiedzieć posłannictwu, jakie jej przypadło; atotym 
więcej, iż osobiste zapatrywanie się organów rzą- 
dowych niczemu nie zaradzi i jest tylko samowolą. 
Interes kraja stoi tu wyżej, aniżeli zdanie po- 
jedynczych osób, chociażby najwyżej położonych. 


Praga 17. maja 1868. 


Dwie uroczystości połączone w jedno t. j. doro- 
| czna Świętojańska, która zawsza zgromadza zastępy 
) ludu z całych Prus, Morawy i Szlązka i uroczyste po- 
| łożenie kamienia węgielnego pod gmach teatru narodo- 
wego — powinny być przedmiotem opisu mojego — 
rozpocznę więc opisanie ich w porządku, jak one nastę- 
powały. 

Wieczór świętojański na Wełtawie. 

O godzinie 7mej nad brzegami Wełtawy zgroma- 
dzały się już niezmierne tłumy ludu, wszystkie wy- 
spy napełniły się ludem i zdala wyglądały jak- 
by mrowiska rojące się ustawicznie. Przy wyspach 
około mostu łańcuchowego napełniały się łodzie; wi- 
fi dzowie, którzy. chcieli być uczestnikami żeglugi po 

rzece wsiadali na nie z wyspy Zofina. — Niebawem 

«zmrok poczynał zapadać; nad Pragą rozścieliło się po- 
| godne niebo okryte miliardem gwiazd a z niemi poczęły 
| współzawodniczyć światła na lądzie i na wodzie, prze- 
f glądając się razem w nurtach spokojnej Wełtawy. 
Łodzie, które wypłynęły z Zofińskiej wyspy, ustawiły 
się w pięknym porządku. — Spiew „Hlaholu* (towarzy- 
stwo czeskich spiewaków) rozległ się na rzece, tysiące 
świateł i transparentów zabłysło w około — kilkanaście 
| band muzycznych z różnych stron zawtórowało narodo- 
f wym melodyom, gdy z pośródka skupionych lodzi na 
| Wełtawie wystrzeliły prześlicznie oświecone olbrzymie 
| herby Czech, 


Morawy i Szlązka i połączone 
Í z sobą koroną, spływały się: w jedną całość. — Wi- 
M dok, ten był podnietą ludności zgromadzonej do obja- 


i wów takiej radości, źe okrzyki i oklaski ludu, że 
spiew „hlaholu* i odgłos muzyk ział się w jeden 
przeciągły długo trwający okrzyk. —  Dodajcie do 


H tego huk z ręcznej broni i moździerzy — a będziecie , 


mieli przybliżone pojęcie o takiej gromogłośnej mani-' 
festacyi — bo przecież za taką musimy uważać to 
j "wszystko, co się oczom naszym przedstawiało. 


j podziw mię wprawiała. . 
ji Zakulisowa czynność ubierania naprzykład, 
odbywała się z zadziwiającą zręcznością i szybko- 
ścią, i krawcy, szewcy, fryzyery pana Etykiety 
li uwijałi się i kręcili, nie przeszkadzając sobie na- 
1i wzajem, dogadzając i radząc lalkom według ich 
| upodobania. Ruch był niezwykłym, a ważną czyn- 
ność odbywali tu faktorzy, najczęściej żydzi; oni to 
poruszyli całe miasto, aby świetnie uczcić obrządek 
tak ważny córki jednego ze znakomitych obywa- 
| teli. — Oni to szpiegowali i donosili ciekawym 
ję . „kobietom o strojach ich towarzyszek. Oni to wypo- 
życzali na grube procenta pieniądze potrzebne na 
sprawienie weselnych sukien. 
| Wyfroterowane, odświeżone i jarząco oświe- 
cone pokoje Państwa Anzelmów, którzy mówiąc 
mimochodem utyskiwali ciągle na ogromne wydat- 
ki, odsłoniły się widzom. Na scenie przedstawiło 
się publice całe towarzystwo weselne, stosownie 
ugrupowane i podzielone, każdy po formie ubrany. 
Panna młoda w białej sukni, w welonie i mirtach, 
wyglądała drżąca i niespokojna siedząc na fotelu, 
a obok niej' uwijały się Szczebioczące i wesołe 
druchny, których obowiązkiem było rozmawiać z 
| ig ciagle, żartować i śmiać się. Ona rozumie się 
| ała się milcząco. żę 
Ji í Pan młody we fraku i białych rękawiczkach, 
'.. stał o podal w gronie młodych mężczyzn i prowa- 


Dzień 16. kwietnia. 

"Jeszcze ”nie uderzyła piąta godzina ranna, a łą- 
ka około domu inwalidów na Karlinie poczęła się oży- 
wiać napływem: ludności. — Z banderyj konnych przy- 
była najprzód jazda  welimska, powitana okrzykiem 
„Slawa.'*— Niezadługo po jej przybyciu poczęły nad- 
jeżdżać inne banderye, towarzystwa, Sokoł prazki, 
i prowineyonąlne , cechy z chorągwiami, a nako- 
niec przybyli i przewodniczący uroczystości: Dr. Slad- 
Dr. Cziżik i inni. — Wszędzie panował porządek 
wzorowy — każda chorągiew, każdy oddział, każde 
towarzystwo, zajmowało przenaczone dla siebie miejsce, 
oczekując sygnału do ruszenia w pochód. — Z uderze- 
niem godziny dziewiątej salwa imoździerzowa z góry Żyż- 
ki dała znak do rozpoczęcia uroczystościowego pochodu. 

Czesi chcąc siostrzanej Morawie dać wyszczegól- 
nienie ustąpili im pierwszeństwa i zaraz za muzyką 
strzelecką, idącą na czele pochodu, postępowała jako 
awangarda banderya hanacka, złożona z 24 dzielnych 
jeżdźców. Malowniczy ubiór Hanaków, dzielne konie i 
dorodny lud w entuzyazm wprawiały obecnych. Za 
nimi postępowało kilkanaście innych banderyj z róż- 
nych stron Czech i Morawy w sile do 1000 jazdy; 
jeźdźcy wszyscy byli w czamarach, z pasami barwy 
czerwono-białej przez plecy przewieszonymi, z chorąg= 
wiami o podobnych barwach, a niektórzy bardzo bo- 
gato przybrani. Za taką awangardą postępowali człon- 
kowie komitetu budowy teatru ze Sladkowskiem na 
czele, poprzedzeni muzyką miejskiej piechoty. „Po nich 
szły towarzystwa Sokoła z kilkunastu miejsc, w liczbie 
dwóch tysięcy — Sokoli podzieleni na oddziały z cho- 
rągwiami i muzyką. Następnie postępowały różne 
towarzystwa przedsiębiorcze i rzemieślnicze, deputa- 
cye miast i krajów, członkowie artystycznego i mie- 
szczańśkiego kasyna — i t. d. — W imponujący spo- 
sób ciągnęli prazcy typografowie, drukując na ozdobio- 
nym wspaniale wozie, uroczystościowe poezye i rozda- 
wając je pomiędzy lud. — O godzine pół do dwuna- 
stej doszedł pochód na miejsc budowy. 

W pośrodku budowy utworzony był przestronny 
czwórogran dotykający jedną stroną aż do ulicy Fer- 
dynanda; trzy zaś pozostałe boki dotykały do ustawio- 
nych lóż i trybun. — Do czworogranu weszli dygni- 
tarze do uroczystości przyzwani i reprezentacye Pragi, 
Karlina, Śmiechowa i Wyszogrodu, Wydział krajowy, 
posłowie, goście słowiańscy, prefesorowie uniwersytetu 
i dowódzcy milicyi ‘miejskiej, — Gdy już został 
akt fundacyjny zaopatrzony podpisami , włożono go do 
skrzynki metalowej a wraz z nim i przysłane z Kon- 
stancyum kamyki z więzienia Husa, egzemplarze cza- 
sopism czeskich , rozliczne pieniądze metałowe i papie- 
rowe i t. p. — i po zamk zamurowano. 

Zgromadzenie do 2000 spiewaków zaintonowało 
hymn—a po ukończeniu wszedł na mównicę urządzoną 


ua ulicy Ferdynanda dr. Sladkowski i wykazując w, 


gorącej przemowie ważność uroczystości dla skojarzonych 
w niej Czechów, Morawian i Szlązaków, wspomniawszy 
dalej o prześladowaniach narodu czeskiego, o strasznej dlań 
wkoncu katastrofie białogórskiej—wyraził nadzieję w lepszą 
przysziość narodu, który daje świadectwo światu o 
swoich siłach żywotnych, jeżeli wiekowem uciskiem nie- 
złamany, wzmaga się i potężnieje, krzewiąc w pośród 
siebie zamiłowanie oświaty, ' podnosząc literaturę, 
budując przybytki sztuce i niedozwalając obczyznie 
wciskać sią pomiędzy siebie. 

Tu w najlepszym punkcie wspaniałego obrazu 
złotej Pragi naszej, mówił Siadkowski, pod cieniem 
czarodziejskiego Pietrzyna — ozdobiony srebrnobarwną 
wstęgą naszej Wełtawy, po prawej ręce staroksiążęcego 
Wyszogradu i twarz w twarz z dumną rezydencyą królów 


dził poważną rozmowę, patrząc ciągle na swoją 
ukochaną, i przerywając ją niekiedy, aby się zwro- 
cić ku pannie młodej i o CoŚ zapytać. 

Zapytania jego zbywano pół-słówkami lub 
ruszeniem głowy. 

Państwo Anzelmowie siedzieli na kanapie, on 
wzdychał niekiedy poważnie i zażywał tabaczkę, 
ona rozmawiała dorywczo Z sąsiadkami, zwracając 
się często do kręcącej służby, gdy było potrzeba 
wydać jakie rozkazy. $ 

Nastąpiło uroczyste. błogosławieństwo rodzi- 
ców młodej parze, wywołane słowami pana Artura, 
który rzekł wzruszonym głosem, obróciwszy się do 
pana Anzelma i jego teściowej: 


— Szanowni Państwo, którzy najłaskawiej 
raczyliście mnie uszczęśliwić, zezwalając na związek 
z waszą córką, raczcie udzielić waszego rodziciel- 
skiego błogosławieństwa naszemu przyszłemu pożyciu. 

To mówiąc ujął prawą ręką |za rękę panny 
Amelii, pociągnął ją ku sobie, ukląkł na lewe 
kolano i pochylił głowę; ona zrobiła toż samo, rzu- 
ciwszy się jednak na obydwa kolana, tuliła płacząeą 
twarz. na łono matki. 


(D. c. A i 


stawił jasno | 


kiem do na 


naszych,—tu godnie wznosić się będzie świątynia naro- 
dowej naszej sztuki i artyzmu — a cień jej w prze- 
Źroczystych nurtach Wełtawy stykać się będzie z cieniem 
starosławnego grodu królewskiego, jakby na dowód, 
że naród nasz jako dawniej tworzył i na przyszłość 
tworzyć chce jedną całość z królami swoimi, że tak 
jak dla sławy swej tak dla sławy ich krzewi oświatę 
swą — i że mikomu nigdy i w niczem nie pozwoli 
dowolnie naruszać „odwiecznego prawnego swego sto- 
sunku do koronowanych królów swoich. 


— W ostatniej mojej korespondencyi wkradła się 
pomyłka w telegramie Kornela Ujejskiego przy końcu 
bowiem ustępu trzeciego należy czytać: Temi wy- 
żynami są: Wasza Białogóra, nasze Maciejowice ! 


Paryż 16 maja 1868. 


Mowa powiedziana przez cesarza Napoleona 
w Orleanie spowodowała oświadczenie we wczoraj- 
szym „Monitorze,* iż ma być nowym dowodem po- 
koju w Europie. Jest to niejako wmówieniem w 
czytelników wiary w to , o czem sam cesarz nie 
jest przeświadczony ; powiedział on bowiem tylko 
tyle, iż jest o tem przeknnany, że pośród ogólnego 
pokoju w Europie rozwój pracy przemysłowej może 
rozwijać się z zupełną swobodą. To bardzo pię- 
kne słowa !... lecz jak długo potrwa ten pokój ogól- 
ny ?... Ze chwila obecna jest spokojna, to my sami 
o tem wiemy, bez poświadczenia cesarskiego, lecz 
jaka jest przyszłość ?... jestto niepewność, którą- 
by przecież należało rozświecić!... Zaufania nie 
wzbudza się słowami, ono potrzebuje być poparte 
czynami, a te czyny przeciwnie wzbudzają obawę. 
Czyliżby przygotowania wojenne dokonywały się 
z taką gorliwością, gdyby w perspektywie nie było: 
jakiejś krytycznej katastrofy. Czyliż chmury znikły 
z horyzontu pruskiego, dlatego, że na chwilę upa- 
dła w parlamencie cłowym myśl zjednoczenia Nie- 
miec? Czyliż'rząd włoski nie stara się zawiązać 
stosunków, któreby mu otworzyły drogę do Rzymu. 
Czyliż rewolucya nie spiskuje zawsze w tem ogni- 
sku intryg, które się zwie Florencyą ? Gdyby po- 
kój był pewny, pocóż go zapewniać każdą razą. 
gdy się usta otworzą. Przecież nie ogłasza się biu- 
letynów zdrowia o osobach zdrowych. Dlatego też. 
ciągłe te upewnienia pokojowe, zamiast wywołać 
zaufanie, przeciwny wywierają skutek i wróżą. 
burzę!... 

W ciele prawodawczem toczą się rozprawy 0 
ustawie handlowej, P. Thiers występował naprzeciw 
traktatom handlowym. Thiers w swej mowie przed-. 

an obecnego przemysłu we Francvi i 
zażądał, aby zniesiono traktaty handlowe z Anglią 
i innemi państwami, iaby izbom przyznane zostało 
prawo rozstrzygania o ustawie handlowej, dotyczą- 
cej losów krajowych. Drugi ustęp: jego mowy był 
skierowany naprzeciw nowomodnym ekonomicznym 
teoryom przeciw wolności wymiany i konkurncyi. 
Ząda on zaprowadzenia środków opieki, któreby 
narodowi jak największą ilość pracy zapewniły, bo 
praca jest największem dobrem, jakie Bóg człowieko- 
wi udziela; praca jest tym wielkim „celem * tak 
dla narodów jako i dla pojedynczych ludzi. Aby więc 
do pracy zachęcić i wesprzeć ją należycie, trzeba prze- 
dewszystkiem krajowym wyrobom zapewnić odbyt, 
tak w kraju jako i na targach zagranicznych. Do- 
maga się on przeto zniesienia traktatów handlowych 
aby izby znów swą wolność odzyskały j mogły wy 
dawać ustawy handlowe i podzielić się pracą z mini- 
strem stanu, na którego spada ciężki obowiązek 
zbijania i odpierania. W senacie. znów toczyć się 
będzie dyskusya: nad podaniem i prośbami wzglę- 
dem nadużyć -wychowania publicznego; kardynało- 
wie poprą swoją powagą wnioski proszących. ; 
a a o 

Wiadomości polityczne, 


"Austrya i Węgry. Obrady obydwu Izb Rady 
państwa z ostatniego ich posiedzenia nie. wiele 
wzbudzają interesu ; przedmiotem obrad były wła- 
śnie sprawy, które opinia publiczna. już z góry 
jako załatwione uważała — w tym mianowicie 
duchu, w jakim je dotyczące Wydziały do uchwa- 
lenia Izbom przedłożyły. I tak w lzbie niższej 
przedłożono postanowienia co do zmian poczynio- 
nych przez Izbę panów w uchwałach Izby niższej, 
o ustawie międzywyznaniowej i ustawie o lichwie. - 
O obydwóch tych zmianach Izby panów io przyję- 
ciu tychże przez Wydziały Izby niższej nadmieni- 
liśmy już wczoraj; dziś tylko dodamy, że w Izbie, 
niższej między innemi przedłożył poseł -Hormu- 


zaki z Bukowiny petycyę od mieszkańców tejże: 
, krainy, 0. zestawienie osobnej ustawy co do prze- 
prowadzenia zupełnej autonomii dla grecko-wscho-- 


dniego kościoła, którą to petycyę odesłano do wy- 
znaniowego Wydziału. Za to uwaga wszystkich €0: 
do rozpraw parlamentarnych zwraca się dziś cał 
ch nieszczęsnych spraw finansowych, 
które przecież raz doczekały się ostatecznego sfor— 
mułowania w Wydziale finansowym — i w tym. 


g 


jeszcze tygodniu przedłożone zostaną Izbie niższej 
do parlamentarnej rozprawy. 

Wydział konstytucyjny rozpoczął dnia 18. 
b. m. rozprawy swe względem dostawienia konty- 
gensu rekrutów. 


Rada powiatowa w Myślenicach postanowiła - 


była założyć protest przeciw nałożeniu podatku 
majątkowego; później jednak na posiedzeniu pełnem 
za inicyatywą powiatowego swego nacżelnika zre- 
zygnowała i odstąpiła od tego zamiaru — jedynie 
z tej arcyszłachetnej pobudki, że takowych =pro- 
testów używają w Czechach jako środka agitacyj- 
nego przeciw rządowi.* — „Debatte“, podając ten 
fakt, zwraca się przytem do Czechów i rozumuje— 
zapewne chcąc dowieść swej liberalności (?) takiemi 
słowy: „Z tego przykładu niechaj pouczą się 
Czesi, co to jest lojalna opozycya*. Jeżeli „De- 
batte“ tak wielce się zachwyca opozycyą lojalną, 
to możemy dla satysfakcyl zawiadomić ją z 
naszej strony, że mamy tu w kraju naszym jeszcze 
jedną takową opozycyę lojalną, która wszystko 
chociażby było i najsłuszniejszem, z góry już .po- 
tępia — jeśli tylko te słuszne żądania wyszły 
najprzód z przeciwnego jej obozu, który tak dziś 
jak i nigdy wcale niema ochoty hołdować owej 
przedajnej bogini — lojalności! 

Projekt do ustawy o obronie krajowej wę- 
węgierskiej zupełnie już wykończony, a nawet 
ułożono już i formularze, według których powo- 
ływanie łandwery w czasie wojny lub spokoju ma 
być przeprowadzane; obecnie zaś zajęta jest dele- 
gowana w tem celu komisya uniformowaniem 
wojska. 75 batalionów i 27 szwadronów landwery 
węgierskiej będzie miało uniform węgierski i na- 
rodową kokardę na czaku. -Piechota otrzymać ma 
brunatne „attylłe* z różnobarwnemi sznurami — 
według różnych okręgów werbowniczych. Dla hu- 
zarów projektowaną jest bluza niebieska i biała 
„menta“ z sukna krajowego. Bataliony landwery 
nazwane będą według swych komitatów. Wię- 
ksze komitaty, jak do obszaru, dostawią jeden 
dwa a może i trzy bataliony, podczas gdy miejsze 
obwody, wystawią batalion wspólny. < 


Francya. Proponowane przez komisyę reduk- 
cye w budżecie wynosić mają 40 miljonów fr., z 
których przypada na wydatki wojskowe 19 mil, 
Konzul francuzki w Tunis przedłożył 13. b. m. 
| . Bejowi swoje ultimatum. Podług  informacyi 
konzula francuzkiego widział się rząd zmuszonym 
do tego ostatecznego kroku. z powodu, iż propono 
wana “przez Beja komisya finansowa, mająca się 
, składać z Francuzów, Włochów i Prusaków, niedo- 
| prowadziłaby spornej sprawy do pomyślnego za- 
| łatwienia. i ; 
Wiochy. Stosunek Prus do dworu Rzymskiego 
jest zawsze bardzo przyjaźny. pomimo że p. Arnim 
t p. Szłosser, sekretarz poselstwa, jedynemi byli 
z całego ciała dyplomatycznego, którzy na ślubny 
festyn ks. Humberta do Florencyi jeździli. Dwa 


zdarzenia w Rzymie zaszłe przesadnie podniesiono, * 


celem wykazania, jakoby zgoda między Prusami a 
państwem Kościelne naruszoną była. Rzecz tak 
się miała: Młody kaznodzieja protestancki Becker, 
bawiący w Rzymie, korzystając z 'cząsu zbywa- 
jącego mu od nauk archeologicznych, próbował 
między żołnierzy Niemców, w służbie papieża będących 
siać propagandę protestancką. Dwór papiezki do- 
wiedziawszy się o tem, udał się w tej mierze do 
p. Arnim, który polecił. rzeczonemu kaznodzieji 
dla spokoju Rzym opuścić. Równocześnie jak 
Becker, zamierzał niejaki turysta pruski, niemieckich 
żołnierzy Papieża do dezercyi namawiać; tego 
ostatniego kazał p. Arnim niezwłocznie uwięzić. 

W tej „chwili i Włochy. mają swoją Tunetań- 
ską kwesytę, zpowodu wielorakich roszczeń, które 
zaspokoić Bej zobowiąać się miał, a teraz nic o 
nich wiedzięć niechce. W a óżnica, że 
chodzi się ncya i Anglia, z tą tylko różnieą, że 


ta ostatnia do szczególnych koncessyj i gwarancyj 


` chee mieć prawo. Włoski konzul. otrzymąłdokła- 
dne informacye w tej mierze i mą nad tem czuwać, 


ażeby od francuzkich kolegów nie dać się uprzedzić. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 

* Mianowanie. C. k, krajowa dyrekcya skarbu we 
Lwowie mianowała przy nowym organizmie urzędów- sprze- 
daży soli w wschodniej części Galieyi: ` X Ć 

A. Poborcami lszej klasy: Zarządcę salin Rudolfa 
Jackowskiego dla Stebnika, poborców. . przy. sprzędaży soli 
Macieja Namaczyńskiego dla Bolechowa i Gabryela_ Jurkie- 
Wicza dla Drohobyczy. e = 
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"B. Poborcami 2giej klasy: Pobórców przy sprzedaży 


soli Piotra Koczyńskiego dla Kossowa, Ferdynanda Verga- | 


Rudolfa Hausnera dla 


ego. 


z. 


C. Kontrolorami 1szej klasy: Kontrolorów sprzedaży 
Soli Bazylego Pizara dla Doliny, Mateusza Oleśnickiego dla 
Ka!usza i Jana Ertel br. Krehlau dla Kosowa, nakoniec 

D. Kontrolami 2giej klasy: Oficyała urzędu podatko- 
wego Hermana Wondraczka dla Bolechowa, a asystentów 
przy sprzedaży, Karola Prokopskiego dla Lackiego, Antoniego 
Webera dla Drohobyczy, Franciszka Fischera dla Delatynai 
Piotra Kolbuszewskiego dla Stebnika. - 

JE. minister sprawiedliwości nadał opróżnioną w Tar- 
nowie posadę notarjusza p. Aleksandrowi  Wisłockiemu, no- 
tarynszowi w Nowym Sączu w drodze podniesienia na własną 
prośbę tegoż. i 


* Komisya na kolei brodzkiej. Przed tygodniem 
przybył do Lwowa z Wiednia pan Lens sekretarz dyrekcyi 
kolei Karola Ludwika, celem rozpatrzenia się w postępach 
budowy kolei brodzkiej. Wysadzona komisya złożona z ludzi 
fachowych tak ruchu jako i budowy, przebyła całą prze- 
strzeń ze Lwowa do Brodów pieszo i ną wczorajszem posie- 
dzeniu orzekła, iż stan obecny budowy tej kolei jest tego 
rodzaju, że kolej do Brodów i do Złoczowa najniezawodniej 
dnia 1go października b. r. otwartą zostanie, 

* Wieczorek sobotni w kasynie mieszczańskiem 
pod kierunkiem Karola Kozłowskiego, artysty i dyrektora 
szkoły muzycznej wypadł całkiem świetnie. - Członkowie 
towarzystwa przyjaciół spiewu, wykonali chóry, z których 
jeden Mendelsohna z towarzyszeniem dętych instrumentów, 
a drugi kapelmistrza Hoesslego; obydwa były z precyzyą 
wykonane i uzyskały powszechne uznanie. Panny R. i K., 
uczennice zakładu muzycznego K. Kozłowskiego odspiewały 
aryę Moniuszki, i wędrowca Schuberta; dźwięczne i silne 
głosy wywołały huczne oklaski. P. Czerwiński odegrał swo- 
ją kompozycyę, fantazyę z opery. „Dinorah“, Chórom prze- 
wodniczył P. Szatkowski dyrektor chóru towarzyswa przy- 
jaciół Śpiewa. P. Skibiński towarzyszył do spiewu na for- 
tepianie. Po koncercie bawiono się tańcami do godziny 
pierwszej. 

* Kradzież. Wczorajszej nocy okradziono trafikę na 
Zielonem pod 1. 704. Nieznany złoczyńca, wyłamawszy okien- 
nice i wyjąwszy dwie szyby z zewnątrz wlazł do środka po- 


koiku, zabrał znajdujące śię tamże zapasy tytoniu, cygar, i` 


gotówkę i umknął. 

* Szkoły. Gmina Lubocza i Grembałów w pow. 
krakowskim postanowiły założyć szkołę trywiałną w Luboczy 
i zobowiązały się płacić nauczycielowi 200 złr. rocznie i 
dodać mu grant z 2 morgów i 822 sążni złożony, dalej 
opłacać stróża i na potrzeby szkolne 10 złr. 

*-Niesżczęsny wypadek. W Kleparowie -w po- 
wiecie lwowskim d. 14, b. m. robotnicy pracujący przy bu- 
dowie kolei brodzkiej wykopali zwłoki robotnika Iwana 
Beńko, który prawdopodobnie zasnął poprzedniej nocy pod 
szkarpą i przez stoczenie się ziemi został zasypany. 

* Pożar. W Łowczy w pow. cieszanowskim d. 13. 
b. m. spaliła się gorzelnia z dwoma stajniami i kilku sztu- 
kami bydła, szkoda wynosi około 10.000 złr., ogień miał 
być podłożony. 

* W Krakowie odbyła się dnia 16. maja b. r. 
uroczystość na. pamiątkę założenia Towarzystwa muzycznego 
krakowskiego. Po nabożeństwie zgromadzili się w gmachu 
Towarzystwa członkowie i goście, a p. Mayer, prezes Towa- 
„rzystwa przebiegł pokrótce historję tej narodowej instytucyj 
i wykazał jej wpływ na oświatę kraju. Pan Łucyan Sie- 
miński, skreślił żywot Pawła Woronicza, jednego z założy- 
cieli tego Towarzystwa, p. Czernicki zakończył posiedzenie 
odczytem „Rytmu“ ulożonego na obchód ten przez W. 
Pola. O godzinie 4. byt wspólny obiad członków Tow. w 
hotelu „pod Różą.* Wkrótce nastąpi w Krakowie uroczy- 
stość narodowa 500 letniej rocznicy nadania statutu” Wiślic- 
kiego przez Kazimierza Wgo, w której zdaje się reprezen- 
tanci całej Polski udział brać będą. 

* Czuła małżonka. W Lebau, miasteczku saskiem 
zmarł niedawno temu bardzo uczciwy sekretarz pocztowy, 
do którego szczęścia ziemskiego przyczyniała się nie mało 
slawa jego oszczędnej i gospodarnej małżonki. Pani sekre- 
tarzowa, widząc męża na łożu śmiertelnem, lada chwilę mâ- 
jacego wyzionąć ducha, chciała mu uprzyjemnić ostatnie 
godziny pożycia i złożyć ukochanemu małżonkowi dowody, 
że jak przed śmiercią tak'i po śmiorci będzie się starała , 
ażeby mu na niczem nie zbywało. Dwa dni przed zgonem 
jego, nie opuszczając łoża umierającego, szyła obok niego 
sama Żałobną suknię dla siebie na pogrzeb, a dzień przed 
śmiercią zdjęła z drogiego męża drżącą ręką miarę na trumnę, 
którą za Życia. jeszcze konającego przyniesiono do jego 
mieszkania. Umierający, osłabiony mało mówił i kończył 
w spokoju — a pani sekretarzowa, zalewając Się łzami, 


*przymierzała żałobne suknie. Czułość ta niezwykła wzbudziła 


ogólne zdumienie w całem miasteczku. 

* Qywilizacya moskiewska. „Mosk. Wied.“ 
ogłaszają następujący rozkaz moskiewskiego oberpolicmajstra : 
„Niektórzy młodzi ludzie iai ro sobie na ulicach, zwła- 
szcza zaś na bulwarach i spacerach, zwracać się do niezna- 
nych sobie dam i panien z rozmaitemi żartami grubiąńskie- 
mi, bez wszelkiego z ich strony powodu, przez co wyrzą- 
dzają im krzywdę. Do wiadomości mojej doszły przykłady, 


że tacy młodzi ludzie, gromadząc -się po kilku, przychodzą 


na miejsca publiczne w tym mianowicie celu, ażeby bawić 
się w żarty zuchwałe i grubiańskie względem każdej że spo- 
tykanych dam, bez zastanawiania się nad tem, kogo one 


monarchę Japonii. 


dotyczą i jak są przyjmowane, i jakkolwiek osoby obrażone 
udają się niekiedy do policyantów z pręśbą'o udzielenie im 
obrony, lecz były. wydarzenia, że mie przedsiębrali oni co 
do tych skarg środków stosownych. Prawa nasze przepisują 
jasno szczególną ópiekę dla kobiet; za przestępstwa bowiem 
przeciw honorowi osób płci żeńskiej i za obrazę im wyrzą- 
dzoną, przepisane .są wyższe. stopnie odpowiedzialności, tak 
w ustawie karnej, jak i w ustawie o karach wyznaczanych 
przez sędziów pokoju. Mając to na widoku, oraz ze względu, 
że u wszystkich narodów cywilizowanych, kobiety doznają 
powszechnego szacunku i że Żadne grubiaństwo względem 
kobiet, jako świadczące o' zupełnym braku wychowania ze 
strony obrażającego nie może być cierpiane w społeczeństwie 
dobrze uorganizowanem, polecam stopniom policyj śledzić 
uważnie na ulicach i we wszystkich miejscach publicznych 
za takimi młodymi ludźmi, którzy pozwalają sobie obrażać 
osoby płci żeńskiej, i przy pierwszem zaniesieniu skargi na 
te obelgi, dawać obrażonym możebną obrone“, Musimy wy- 
znać, że w żadnym kraju ustawodawstwo i policja nie zaj- 
mują się tak dalece przepisami wymaganej dla dam grze- 
czności, co właśnie dowodzi, że takowe są nie wynikiem oby- 
czajów, lecz przymusowe a świadczy to najlepiej o nizkim 
stopniu ukształcenia społeczeństwa, mającego roszczenia do 
pewnego, stopnia oświaty. 


KONCERT. 

Dawno już we Lwowie nie doznał koncertant tak 
świetnego przyjęcia jak wczoraj p. Roger, który przed pu- 
blicznością polską pierwszy raz wystąpił w sali ratuszowej. 
Nie można dość podziwiać, iż glos, który już w r. 1845 byt 
przedmiotem zachwycenia Paryżan w Opera comique 
dziś, po latach 23 niemal ten sam wywiera na słuch aczach 
wpływ. P. Roger nie tylko umiejętnie włada swym głosem 
ale tyle wlewa w niego czucia, -że najobojętniejszy do głębi 
duszy poruszony zostuje; i to jest główne zadanie każdego 
spiewągca. Niepospolita i niezmierna siła głosu jest również 
bardzo znakomitą cechą spiewu p. Rogera. Pięć wielkich aryj 
odspiewar pan Rog nie okazvwazy najmniejszego znu- 
żenia a spiew; „Comme à vingt ans; musiał on powta- 
rzyć, Najwięcej zachwycił słuchaczy cudnie piękny spiew : 
Oiseaux legers. Huczne oklaski grzmiały po każdem wy- 
stąpieniu koncertanta, i zda się, że p. Roger był zupelnie 
zadowolony z przyjęcia, jakiego doznał wczoraj od polskiej 
publiczności. Deklamacya pani Szymańskiej p. n.. Spo- 
wiedź serca przez Kornela Ujejskiego i Młoda zakon- 
nica kwartet Gounoda, mile były przez. publiczność przyjęte. 


Ostatnie wiadomości. 


Bierlin 18. maja. Zjazd cesarza Napoleona 
z królem Wilhelmem i carem Aleksandrem na te- 
raz nie przyjdzie do skutku; nastąpi on w Poczdamie 
dopiero w miesiącu lipcu luk sierpniu. 


Londyn.17 maja. Opozycya postanowiła 
ignorować wniosek Armstronga i rząd dopiero. pó- 
źniej o to zainterpelować. 7 

Madryd. 17. maja. Hrabstwo: Girgenti z 
Infantką Izabellą udają się do Rzymu i Wiednia 
później odwiedzą Paryż i Londyn, a w końcu lata 
wracają do Madrytu. Í 

Nowy York 7.maja. Kongres meksykański 
zniósł karę Śmierci. W. Vera-Oruz rozeszła się 
wieść o wybuchu powstania w Meksyku. 


Washyngton 16 maja. Trybunał w imien- 
nem głosowaniu odrzucił przeciw 19 głosom wnio- 
sek żądający, ażeby prezydenta Johnsona uznać 
winnym przekroczenia artykułu 11 konstytucyi. Try- 
bunał sądowy odroczył się do 26 maja. 

Paryż 18 maja. Monitor donosi z Japonii: 
Żądane i dozwolone zadośćuczynienie za morderstwo 
majtków francuzkich nastąpiło w ten sposób, że. 
20 oficerów, podoficerów i żołnierzy, którzy rzezi 
przewodniczyli na śmierć zasądzeni i na zapłacenie 
150,000 p. tytułem wynagrodzenia zostali, Musi do 
tego przeprosić Francyi władzą i minister Ja- 
ponii. 16 marca stracono 11, dziewięciu zaś po- 
zostałym, kapitan Thonars_ ułaskawienie ogłosił, 
oznajmiając, iż zadość uczynienie jest dostateczne; 
poczem poseł francuzki w towarzystwie angiel- 
skiego posła w Kioto przyjmowanym był przez 


we. 
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Listy zastaw. tow, kredyt. gal. wm. k. Í 


Cennik gieldy pienięż. i towar. we 
Lwowie dnia 19. Maja 1868. 


Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k. 
„p lwow. czern. po 200 złr. W. a. 8r. 
»  » banku hypot. gal. po 200 zbr. . 
»  „ papier. czerlańskiej po 200 zbr. w. 


? 


s WW. 4. E 


» ” 4 i 

„ banku hypot galic. 

igi indemnizacyjme galiczwcjeg ig h 
WX. Krakowskiego 


uponu = _ 


s u 
k 


Ob 


4 


» » rs P, 

Ë » Księstwa - Bukowiń. 

„ póżyczki głodowej z r. 1866 

„ koł. gal. Karl. Lrd. I Emissyi | 
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Dukat holenderski . ns AS | 


Dukat cesarski 
Napoleond or 
Rubel srebrny rosy 
„ papierowy rosyjski >% . . . 
Banknoty polskie za 160 zt. polskich . 
Talar pruski srebrny ainia 


Telegrafowauy kurs wiedeński. 

Dnia 19. imaja. 
50, Metaliki kod APG Uk ay AENA 
„ z procent. z niaja i listopada . . 59 | 70 

50/, Pożyczka narodowa - . T 
Losy pożyczki z roku 1860 s. 
Ak ye banku wiedeńskiego . . « . . . . | 693 | — 
> „ kredytowego BEE WIC M GO 
Londyn 10 funtów szterlingów . . « « = , | 116 | 60 
BRYDOKSE - a GM BG AB SED 

Dukat pojedynczy So E 8. %. > 5 | 56 
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Gospodarstwo i handel. 


— Tak we wschodnich jak i zachodnich powia- 
tach Galicyi użalają się już teraz na posuchę. Miesiąc 


maj koniecznie powinien być wilgotnym a my jeszcze | 
A 3 NAA) | 


> | prawie nie mieliśmy deszczu. Najiuniej pomyślnym jest | 


stan zasiewów żyta. Na pszenicę mniej się użałają. 
Z północnych Niemiec i Prus nadchodzą ciągle bardzo 
pomyślne doniesienia o stanie zasiewów w tych krajach. 
W handlu zbóżowym ciągła panuje stagnacya, ceny 


przemyskiego, w których głód najbardziej uczuć się da- 
je nadchodzą ciągle z powiatu tarnopolskiego i Buko- 
winy transporta kukurudzy, kaszy, bobu i grochu. Ogó- 
"łem nadeszło ich około 4.000 cetn. Loco Lwów pła- 
cono pszenicę po 12 złr. do 12 złr. 50 c. Zyto było 
poszukiwane na konsumcyę. Znaczniejszy transport bo 
2.500) korcy wynoszący wysłany został w tygodniu ubie- 
giym z Czerniowiec do Krakowa: podobno dla magazy- 
nów rządowych. Loco. Lwów płacono żyto po .7 złr. do 
1 zł. 50- c5 jęczmień po.5 złr. 80 c., owies po 3 fl. 


| 60 c., jęczmień był więcej poszukiwany. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 19. i maja: 

PP. br. Kapri Wal. z Negusztyna, Lityński Mel. 
z Holihrad, hr. Scala Hier. z Juśkowic, F 
z Batiatycz, Barczawski Sob. z Rosyi, Ż 
z Skniłówa, Puzyna Jul. z Chwalibóg, Teodorowicz 
ż 
Z 


Medyniec, Winnicki Syl. z Boryszkowie, Winnicki Jul. 
Wojtkowie, Rudzki Teofil z Ztoczowa, Mierzyński Rafał 


Pruskie bilety; kasoWe8.. + + «40» 1). 172 | : 4 PAA z $ 
Pólimperyał rosyjski 9 46) 955 | ceny nie spadają znacznie, jednak odbyt jest tylko na A 
Srebro E 11450} 11550 | konsumcyę miejscową. Do powiatów rzeszowskiego i . 


O©bwieszczenie. 
| Niżej podpisany kapełusznik, mieszkający na 
| pobocznej uliey ruskiej pod 1. 191, poleca się 
| szanownej publiezności, iż robi 
KAPELUSZE DAMSKIE i MĘZKIE 
|| różnego rodzaju filców. 
|również przerabia takowe, farbuje i prasuje 
| podług najnowszych fasonów. 

| Kapelusze słomianne, ryżowe, drewnianne , 
| | bastowe, florentyńskie i szwajcarskie, pierze, 
| 


| Zalsład zdrojowy 
w EWwONECZU 


| otwartym zostaje w r. b. dnia 20. Maja. 


| Dwa zdroje jodo-bromowe (zdrój Karola stony czysto-jodowy, zdrój Amelii, słony, 
żelazisto -jodowy) żdrój Józefa żelazisty, zdrój Adolfa chemicznie obojetny; żŻętyca 
| dworska, kąpiele słono-jodowe, żelaziste i siarczane, parowe 1 ze szpilek jodłowych, 
wdechania gazu naftowego Belkotki, okłady z mułu i sół Iwonicka. 

Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w skrofułach (w obrzmieniu i 
owrzodzeniu gruczołów, zapaleniu ócz, uszu i nosa, wyrzutach skórnych, w ropieniu || | , r 
| kości i zroście stawów), ale także w chorobach macicznych i zawisłej od nich niepło- | | fasonów jak w najkrótszym czasie. Także robi 
hw! w poz ye pena i ar riani 2 wf > nnet w R żołądka i || | perlacze damskie i męzkie bardzo trwałe. 
yskrzeli w upartych kopmlikacjach s eznych. Zakład z każdym rokiem rozszerza ||| | >; 3 ; KRL 
oskrzeli w upartych kopmlikacjach syfilitycznych.  Aakiać KALA em rozszerza | | Niżej podpisany poleca się łaskawym wzglę- 

| 
j 


| przerabia, farbuje i prasuje podług najnowszych 


się i ulepsza co do wygód i uprzyjemnienia pobytu. Stacya telegraficzna i pocztowa ij z x Hs. 

Fxpedycya jest. w samym zakładzie. Koleją żelazną dojeżdża się od Lwowa do Prze- |f | dom szanownej publiczności a tenże będzie 

mysla, od Krakówa do Tarnowa, ztamtąd dyliżansem lub furmanką, do Iwonicza. Ordy- | | się starał wszystkiemi siłami w każdym wzglę- 
dzie szanowną publiczność zadowolnić 


| nującym lekarzem przy zorojach 
s os VA ńs s 

Karol Moszczański Jan Schiller, 

kapelusznik. 


| doktor medycyny i chirurgii. 620-1-4 | 


ę OBWIESZCZENIE 
Wryest dnia 1. Maja 1868. 


Niniejszem mamy zaszezyt podać do wiadomości, iż pod dniem dzisiejszym naezelnikami naszej 


EJ £ e 
Reprezentac ya dla Galicyi, 
| rakowa i Bukowmy 
zostają mianowani 
panowie Liboryusz Müller jako 1sy sekretarz, a Józef Bielański jako 2gi 
sekretarz, którym prowadzenie wszelkich naszych interesów powierza się i przekazuje, a to pod temi 
samemi zobowiązaniami i prawami, jakie dotychczasowej Reprezentacji nadane były; zatem ci panowie 
w móc udzielonego im przez nas pełnomocnictwa wszelkie z urzędowania ich wypływające interesa załatwiać 
i w naszem imieniu wszelkie dokumenta wspólne podpisywać będą. 

W nieobecności sekretarzy panów Miiliera lub Bielańskiego, nasz Reprezentacji lwowskiej przy- 
dzielony inspektor pan Teodor Culmsieg lub nasz tamtejszy urzędnik pan Jan Horsitzer podpisy- 
wać będzie. ; 

Równocześnie zawiadamia się, że nasz dotychczasowy inspektor pan Jan Nawarski inne dostał 
przeznaczenie, zatem urzędowanie tegoż przy Reprezentacyi lwowskiej z dniem dzisiejszem ustało. 

Dyrekcya ces. król. uprzyw. Azienda Assicuratrice w Tryeście. 

Odnośnie do powyższego obwieszczenia naszej Dyrekcyi oświadczam niniejszym , że usilnem stara- 
niem moim będzie, jak dotąd tak i w przyszłości nad rozszerzeniem i pielęznowaniem wszelkich gałęzi ubezpie- 
czeń — do zakresu ces. król. uprzyw. Azienda Assicuratrice w Tryeście jako najstarszego zakladu 
w Austrji należącyh — pracować, wszelkim żądaniom PT. Publiczności zadość czyniąc przystąpienie do 
„ubezpieczeń ułatwiać. jak seż w przypadkach szkód jak najspieszniej likwidacyę tychże przedsiębrać i 
_wyplatę przypadających wynagrodzeń w najkrótszym czasie uskuteczniać. 

Reprzentacja dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny 
ces. król. AZIENDA ASSICURATRICE w Tryeście. 
Müller J. Bielański. 


600-4-4 
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Wydawca J. Osiecki. Odpowiedzialny redaktor: K. Groman, Qzcionkami 


drukarni „Dzien. Lwow.* Dr. H. Jasieńskiego. 


Strzegącego się i Bóg strzeże! 


Masa gasząca pożary, 


wynalazku pp. Kithna i Buchera w Lipsku, a 
uprzywilejowana W Saksonii i Austryi, znajdu- 
je się na składzie w Ajeneyi „Czasu“ A. J. 
Piątkowskiego przy placu katedralnym we Lwo- 
wie. Puszka 5 funtowa razem z dokładnym 
opisem w języku polskim użycia tego „zbawien- 
nego środka gaszenia pożarów, kosztuje 5 zlr. 

Próby czynione tu we Lwowie przed 
kilku laty udowodniły świetnie skuteczność 
tej masy, puszka bowiem 5 funtowa rzasila 


natychmiast silny pożar, wzniecony w zabudo- _/ 
waniu ze stosu suchego drzewa, polanego * 


nadto terpentyną i naftą. W stajniach szcze- 
gólniej, gorzelniach i tym podobnych zakła- 
dach fabrycznych, gdzie ratunek jest prawie 
niemożebny, massa ta powinna się zawsze 
znajdować pod ręką, jak to ma miejsce za gra- 
nicą kraju. 

623-1-7 


Jan Winter, 
bankier 
w Wiedniu, Stadt am Hof Nr. 15 


poleca się za najtańszą prowizyę 
względem inkasowania weksli na 
Wiedeń i okolicę przekazanych, tu- 
dzież co do kupna i sprzedaży wszel- 
kich kurs posiadających efektów i 
załatwienia innych interesów ban- 
kierskich ; niemniej udzielania zali- 
czek na obligacye i akcye w każdej 

wysokości. 622-1-3 


Losowanie Obrazów 


i 
odlewów gipsowych 
zakupionych przez Dyrekeyę Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie, na wystawie Lwowskiej 
odbędzie 'się 
dnia 2. czerwca 1568 o godz. 
4. po południu. 
Bliższe szczegóły zawierać 
będą plakaty. 
- Szanownych PP. Akcyonariuszów 
uwagę zwraca się na to, że według 
$. 7. statutu niemoże brać udziału 
w losowaniu, kto się przed odby- 
ciem takowego, z należytości przy- 
padającej za Akcyę nieuiści. 

Z Dyrekcyi Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie. 

We Lwowie d. 17. maja 1868. 
621-1-3 
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